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„Brak czasu i nadmiar różnorodnych wrażeń sprawiają, iż odbiór kultury jest
stosunkowo płytki, powierzchowny. Nie ma warunków do zadumy, kon-
templacji, wymiany poglądów, bo trzeba „zaliczyć” jeszcze jedno muzeum,
jeszcze jedną galerię… Pospieszne zwiedzanie ekspozycji, niecierpliwe po-
pędzanie przez pilota/przewodnika ociągających się turystów to typowe
obrazki w wielu instytucjach kultury…”

Stasiak A., Kultura a turystyka – rozważania ogólne (2007)
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Czy też odnosisz wrażenie, że grozi Ci podróżnicza dwubieguno-
wość? Z jednej strony, kochasz podróżować. To już nie tylko sposób
na coroczny urlop, ale styl życia, który sprawia Ci dużo frajdy. Z dru-
giej strony, czujesz, że przy obecnym stanie środowiska i wobec
negatywnych skutków działalności człowieka podróżowanie coraz
częściej bywa tzw. guilty pleasure – przyjemnością, która wywołuje
poczucie winy.

Nie będę czarować – sam Richard Butler, wybitny naukowiec bada-
jącym.in. zagadnienie zrównoważonego rozwoju, zauważył, że tury-
styka uprawiana przez zbyt dużą liczbę nawet najbardziej świado-
mych ekoturystów nie może być w pełni zrównoważona. Niestety.

Nie będziemy tu dyskutować z Richardem, ale lubimy w Slowhopie
wyzwania i wierzymy, że wszystko da się zrobić lepiej. Ten e-book to
zbiórwskazówek, które mogą pomóc zmniejszyć ślad środowiskowy
Twojej podróży. Zachęcamy, żeby przetestować je osobiście, a być
może wypracować własne.

Wstęp

7

Ta książka jest efektem pracy Kasi Barwickiej – slowhopowego
speca od ekoturystyki, autorki pracy doktorskiej o ekoturystyce
oraz świadomości ekologicznej turystów i przedsiębiorców turys-
tycznych, orędowniczki odpowiedzialnego podróżowania. Wiedzę
zdobywała nie tylko na uczelni, ale również w terenie, podczas
wypraw i staży w obiektach proekologicznych (m.in. w Armenii,
Polsce, Tanzanii). Amatorka slow travel zwyznania, najwięcej rado-
chy czerpie z autostopu i spontanicznych podróży. W 2019 roku
współpracowała z organizacją „World Unite!”, w trakcie której doko-
nała ekspertyzy internetowej pla�ormy informacyjnej o ekoturystyce
na Zanzibarze (Zanzibar.Eco) oraz przeprowadziła badania naukowe
dotyczące potencjału wyspy do realizacji ekoturystyki.

Kasia pracuje w Slowhopie od 2021 roku. Tu dba o tworzenie proeko-
logicznych rozwiązań, które mogą pomóc slowhopowej społeczności
uprawiać odpowiedzialne, bliskie koncepcji zrównoważonego roz-
woju podróżowanie.

O autorce
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Co to jest Slowhop? Najprościej? Jeśli szukasz klimatycznego noclegu albo
kameralnegowyjazdu – zarezerwujesz taki na Slowhopie. Są u nas najpięk-
niejsze agroturystyki, pensjonaty, maleńkie hotele bu�kowe i domy waka-
cyjne. Tworzymy społeczność gospodarzy i gości, którym nie jest wszystko
jedno. Wierzymy, że wybierając slowhopowe miejsca nie tylko świetnie
spędzasz czas, ale realnie wspierasz lokalne społeczności, dbasz o dzie-
dzictwo kulturowe i środowisko przyrodnicze. Co zyskujesz? Przede
wszystkim czas, bo nie musisz sprawdzać setek miejsc – robimy to za
Ciebie i wyławiamy same perełki. Bonus? Podobno czytanie naszych opi-
sów to czysta przyjemność.

Czym różnimy się od innych? Tym, że mamy tylko te adresy, które spełniają
nasze kryteria: piękne wnętrza, lokalne jedzenie, pasja gospodarzy. Tym,
że opisujemy to swoim językiem. Tym, że jesteśmy przekonani, że warto
pokazywać alternatywne formy spędzania wolnego czasu.

Stworzyliśmy Slowhop dla siebie samych, bo mieliśmy dość przeszukiwa-
nia baz turystycznych z milionami przypadkowych miejsc, i dla wszystkich
podobnych do nas. Jeździmy tam, gdzie nie ma wielkich hoteli, jemy tam,
gdzie karmią lokalnymi produktami, przeżywamy przygody z tymi, dla
których pasja jest wszystkim.

Po co wydajemy ten e-book? Uważamy, że miejsca, które polecamy, zasłu-
gują na szczególną ochronę i wsparcie. Od nas jako Slowhopa, ale i od Goś-
ci. Jeśli Ty, nasz Gość, będziesz podróżować świadomie, to skorzystamy
wszyscy: natura będzie cierpieć mniej, a lokalni mieszkańcy będą mieć
wystarczająco dużo zasobów, żeby angażować sięw jej ochronę i tworzenie
społeczności. Ogłaszamy czas świadomych podróży i koniec podróży bez-
myślnych. W końcu wszystko zależy od nas!

O nas
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Według Tatrzańskiego Parku Narodowego, w lipcu i sierpniu 2021 roku
Tatry odwiedziło prawie tyle samo turystów, co najstarszy park
narodowy świata Yellowstone! To oznaczało korki na szlakach, wysokie
ceny noclegów, brak miejsc w knajpach i na dodatek zero praw do
narzekania, bo przecież skoro wybierasz urlop w lipcu, to wiadomo
było, że tak będzie! Można się tylko oblizać nawidok kwaśnicyw zatło-
czonej knajpie i pocieszyć batonem energetycznym z Żabki. Ale uwaga!
Świadomy podróżnik postępuje… świadomie i nawet na tłumy na szla-
kach ma radę.

Zaplanuj wyjazd poza sezonem turystycznym, bo jest on zdecydowanie
bardziej korzystny dla środowiska, lokalnej społeczności i dla nas
samych. Rezygnując z podróżywwysokim sezonie:

zapobiegasz zjawisku znanemu pod nazwą overtourism (turys-
tyczna powódź), które jest jak wrzód na zadku turystycznego
świata i powoduje napisy na ścianach „turyści do domu”.

zmniejszasz tzw. antropopresję, a więc negatywne skutki obec-
ności i działań turystów na środowisko przyrodnicze i społeczne,
a przecież zawsze miło byćw porządkuw stosunku do ludzi i natury.

wspierasz lokalnych mieszkańców, zapewniając im płynność finan-
sową poza sezonem turystycznym. Co oznacza m. in. to, że kiedy
postanowisz wrócić w to miejsce za rok, to nie tylko nadal tam
będzie, ale rozwinie się i poszerzy działalność np. w kierunku
robienia świeżych serów.

Kiedy jechać?
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otrzymujesz dużą swobodę w eksploracji odwiedzanego miejsca,
bez przeciskania się przez tłumy turystów. Zyskuje na tym jakość
Twojego doświadczenia. Masz przestrzeń na podziwianie archi-
tektury, znajdujesz czas na pogawędkę ze sprzedawcą, możesz
posłuchać historii właściciela knajpki, w której zatrzymałeś/aś się
na obiad. Masz większe szanse na nieskrępowane eksplorowanie.
Nie musisz odbijać się od pleców kolejnej wycieczki.
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Wszędzie tam, dokąd chcesz i gdzie ruch turystyczny nie przyczynia się
do galopującej degradacji środowiska.

Wybierając miejsce (choćby raz na jakiś czas!), do którego dojedziesz trans-
portem zbiorowym, znacznie zmniejszasz ślad środowiskowyTwojej podróży.

Polecamy też odpuścić najbardziej oklepane punkty, unikając tzw. puła-
pek turystycznych i przynajmniej spróbować odkryć zakamarki nieozna-
czone na turystycznej mapie. Wiele zależy od tego, co lubisz i na ile kom-
fortowo czujesz się w samodzielnym planowaniu podróży.

Kojarzysz miliony podobnych zdjęć z najbardziej lansowaną turystyczną
scenerią, np. białych domków na Santorini, rajskich plaż z palmami, pól
lawendy czy znanych szczytów górskich? Czy też odnosisz wrażenie,
że większość fotografii w tych samych pozach (nasza ulubiona: „orzeł
z rozpostartymi skrzydłami”) wygląda jakby ktoś je wypuścił z generatora
wakacyjnych zdjęć? No właśnie… Chyba wszyscy jesteśmy już bardzo
zmęczeni taką turystyczną sztampą. Władze Nowej Zelandii przygoto-
wały w 2021 roku kampanię promocyjną pod hasłem „Seen all this
before”, która podkreśla problem turystyki opartej na bezrefleksyjnym
kopiowaniu ujęć szalejących w Internetach, niestety kosztem pozna-
wania walorów kulturowych odwiedzanej destynacji.

Radzimy, by przewodniki lub Insta Stories z najbardziej znanymi atrak-
cjami turystycznymi przeglądać najwyżej po to, żeby wiedzieć, które
miejsca omijać. Odrębną kwes�ą są atrakcje o walorze kulturowym – te
warto uwzględnić, aby lepiej poznać tło kulturowe odwiedzanego
miejsca. Jeśli mimo wszystko chcesz udać się do turystycznej mekki,
wybierz podróż poza sezonem turystycznym.

Dokąd jechać?

https://www.theguardian.com/world/2021/jan/27/seen-all-this-before-tourism-nz-says-ditch-influencer-shots-for-something-new
https://www.theguardian.com/world/2021/jan/27/seen-all-this-before-tourism-nz-says-ditch-influencer-shots-for-something-new


17

Wedle preferencji – z przyjaciółką, ukochaną osobą, rodziną lub solo.
W podróży tak jak w życiu – liczy się dopasowanie. Lepiej nie planować
wyjazdu z przyjaciółką, która ceni sobie plażing do tego stopnia, że mogła-
by występować w reklamie solarium, podczas gdy Ty od pełnego słońca
dostajesz (w najlepszym razie) wysypki. Po co psuć przyjaźnie? Czasem
im mniej Was będzie w grupie, tym większa szansa na podróżniczy
sukces.

Zalecamy też stronić od dużych grup turystycznych. To na ogółwiąże się
z korzystaniem z gotowych pakietów turystycznych i usług, z których
dochód najczęściej trafia do zagranicznych koncernów, nierzadko po-
ważnie uszczuplając zarobek lokalnych mieszkańców.

Poza tym, podróżowanie w zbyt dużej grupie niesie ze sobą wiele wyz-
wań logistycznych, które często spłycają jakość turystycznego doświad-
czenia. Jeżdżąc np. we dwoje jesteście bardziej zmuszeni do wyjścia
z własnej strefy komfortu, przełamania wstydu i zaczepienia jakiegoś
lokalsa pytaniem o drogę. To może być początek miłej rozmowy, w trak-
cie której dostaniecie masę przydatnych �pów: gdzie jechać, u kogo
zjeść, a czego unikać. Zdarza się, że ktoś zaprosi Was do swojego domu
albo oprowadzi po zakątku znanym tylko miejscowym. Rozmowy z lokal-
sami o ich historii i zwyczajach to fantastyczne źródło wiedzy o kulturze
odwiedzanej destynacji. Możesz usłyszeć ciekawostki, których nie znaj-
dziesz w przewodnikach, a może nawet nawiązać ciekawą znajomość.
Masz zdecydowanie większe szanse na takie głębsze doświadczenia
i bardziej swobodną komunikację, gdy podróżujesz w pojedynkę lub we
dwójkę, niż gdy poruszasz się w przysłowiowym stadzie.

Z kim jechać?
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Wiemy, że tomoże byćwyzwaniem dla kogoś, kto kocha podróże, ale jeśli
możesz, unikaj przemieszczania się samolotem. Wybieraj podróż drogą
lądową, np. koleją. Latanie to środek transportu generujący ogromny ślad
węglowy – według niektórych źródeł nawet kilkunastokrotnie większy
niż w przypadku podróżowania koleją (patrz np. raport EEA, 2020). Artur
Wieczorek, Trener edukacji globalnej i edukacji klimatycznej twierdzi,
że międzykontynentalny lot w obie strony to ponad 1 tona wyemito-
wanego CO₂ – czyli tyle, co 1,5 miesiąca naszego normalnego życia. Choć
statystyki są uogólnione, to jednak skala niepożądanych skutków związa-
nych z wyborem transportu lotniczego wręcz przytłacza.

Jeśli już wybierasz drogę lotniczą, leć gdzieś na dłużej. Wiemy, że weeken-
dowe wypady bywają kuszące, ale umówmy się – lecąc gdzieś na dwa dni,
nie masz szansy poznać miejsca, do którego podróżujesz. Może warto
odłożyć urlop i zostawić w świętym spokoju świnkę skarbonkę, a za
zaoszczędzony czas i pieniądze jechać na prawdziwe wakacje? Taki
dłuższywyjazd to również doskonały pomysł na pracokacje (worka�on)
– coraz bardziej popularny trend łączenia pracy z wyjazdemwypoczyn-
kowym. Obecnie wiele krajów oraz firm prześciga się w tworzeniu
atrakcyjnych ofert dedykowanych właśnie temu segmentowi podróż-
nych. Będąc na miejscu, postaraj się też podjąć działania wspierające
ochronę przyrody i interesy lokalnych społeczności – to w pewnym
stopniu zneutralizuje ślad węglowy lotu samolotem.

Szykujesz się na city break w europejskiej stolicy? Skorzystaj z biletów
kolejowychw ramach Interrail Pass, a jeśli szukasz inspiracji do podróżo-
wania po całej Europie bez latania, skorzystaj z gotowych tras podróży
proponowanych przez portale typu Byway Travel.

Transport

https://post-turysta.pl/artykul/policzmy-swoj-slad
https://post-turysta.pl/artykul/policzmy-swoj-slad
https://post-turysta.pl/artykul/policzmy-swoj-slad


20

Alternatywą dla bardziej zaawansowanych jest carpooling (wykorzys-
tywanie prywatnego samochodu osobowego do transportu zbiorowego,
zwiększanie liczby pasażeróww samochodzie poprzez łączenie ze sobą
osób podróżujących na tej samej trasie) lub podróż autostopem. Nie-
którzy wariaci (których serdecznie pozdrawiamy!) docierają do wybra-
nego miejsca rowerem lub po prostu na piechotę.

Będąc na miejscu, postaw na transport lokalny: autobus, azjatyckie rik-
sze i tuk tuki, zanzibarskie dala dala, polskie busiki kursujące na tere-
nach wiejskich (w Górach Świętokrzyskich nazywane pieszczotliwie
„sardynkami”). Za każdym razem, gdy wybierasz lokalnego przewoź-
nika, wspierasz gospodarkę danegomiejsca. Nie daj się jednak zapędzić
w pułapkę – osoby oferujące podwózkę dbają głównie o swój interes,
więc Ty zrób to samo: sprawdzaj na mapie odległości, bo może te dwa
kilometry warto przemierzyć na nogach. W por�elu i na liczniku kro-
ków będzie wtedy zachęcająco więcej.

Przykład? Chcesz zobaczyć widok rozpościerający się z najwyższej wyd-
my, ale za nic nie masz ochoty na wspinaczkę? No cóż, coś za coś. Jeśli tyl-
ko nie masz problemów z poruszaniem się, odpuść sobie jazdę meleksem
– zwłaszcza w górach lub innych miejscach atrakcyjnych przyrodniczo.
Taka forma transportu nie tylko spłyca odbiór danego miejsca, ale często
także uprzykrza zwiedzanie innym uczestnikom ruchu drogowego. Jeśli
nie jesteś osobą z niepełnosprawnością, nie masz ograniczeń mobilności –
idź pieszo. Żeby docenić piękno wielu miejsc trzeba się trochę zmęczyć
iwysilić. Przemierzanie wybranych odcinków na piechotę lub rowerem poz-
wala też spokojnie i niezależnie odkrywać tajemnice odwiedzanych terenów.

Stawiaj na podróże lokalne: mikrowyprawy i tzw. stayca�on (czyli wyjazdy
blisko domu, lokalne, bez dużego budżetu i konieczności nocowania poza
miejscem zamieszkania). Twój region może Cię zaskoczyć! Sprawdź, czy
lokalne samorządy, organizacje pozarządowe lub prywatni touroperatorzy
nie przygotowali oferty związanej z niszową formą turystyki, o której nie
miałeś/aś pojęcia.
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Przykład: Urząd Marszałkowski Województwa Dolnośląskiego stwo-
rzył mapę astroturystyki. Jeśli wybierasz się gdzieś w Sudety, za jej
pomocą namierzysz Izerski Park CiemnegoNieba i miejsca, z których naj-
lepiej widać gwiazdy i DrogęMleczną. Polecamy też zestawienie miejsc
w duchu slow travel (strona Slowhopa; Geoportal Dolny Śląsk), które
stworzyliśmy we współpracy z Urzędem Marszałkowskim Wojewódz-
twa Dolnośląskiego.

https://slowhop.com/pl/dolny-slask
https://geoportal.dolnyslask.pl/app/mapa/umwd-wodgik-wroclaw/slow-travel-b970e/
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Wybór niewielkich pensjonatów, domów gościnnych czy gospodarstw
agroturystycznych to wsparcie dla konkretnych gospodarzy, którzy
wkładają wiele wysiłku, byś poczuł/a się u nich jak w drugim domu.
Czyli już sam wybór mniejszego obiektu noclegowego ma znaczenie!
A jeśli chcesz pójść o krok dalej: wybieraj obiekty, które rzetelnie i trans-
parentnie, bez ekościemy wspierają środowisko przyrodnicze, wskazu-
jąc konkretne działania, które podejmują w tym celu.

Ekoturystyka na Karczaku (woj. podlaskie) oraz Gospodarstwo Eko-
turystyczne “Artystyka” (woj. dolnośląskie) to przykłady agro bez eko-
ściemy. W obu tych miejscach stosowane są rozwiązania proekolo-
giczne na poziomie budownictwa (np. odnowione budynki, wyko-
rzystanie naturalnych materiałów), wyposażenia (upcycling, elemen-
ty wyposażenia zakupione u miejscowych twórców lub odnowione
przez regionalnych specjalistów), ogrodnictwa (rodzime gatunki roś-
lin, wsparcie bioróżnorodności, mikroretencja, własne uprawy eko-
logiczne, np. walipini w Artystyce) i wiele innych. Co ważne, w tych
agroturystykach można poszerzyć swoją świadomość ekologiczną,
biorąc udziałwwarsztatach (Artystyka, Karczak), wyprawach po okolicy
(Karczak) lub po prostu dzięki rozmowom z Gospodarzami.

Zachęcamy do poszukiwania takich miejsc. Mamy kilka ogólnych
wskazówek, które mogą ułatwić znalezienie podobnych perełek:

Noclegi

unikaj komercyjnych sieci hotelowych, a zamiast nich wybieraj
małe, rodzinne hotele, pensjonaty, pokoje gościnne albo zakwa-
terowanie w gospodarstwie agroturystycznym – tak, aby móc
odpocząć na łonie natury, z dala od zanieczyszczeń wywołanych
ludzką działalnością (spaliny, hałas, zanieczyszczenie świetlne, itp.).
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poszukuj miejsc, w których w kameralnej atmosferze możesz
nawiązać kontakt z właścicielami lub lokalnymi mieszkańcami, poznać
autentyczne oblicze odwiedzanego miejsca, a także poszerzyć wiedzę
(w tym świadomość ekologiczną) i nabyć nowe umiejętności
(np. podczas warsztatów, szkoleń czy wydarzeń odbywających się
w danym miejscu).

dla mniej wymagających lub/i bardziej zaawansowanych podróżni-
ków dobrym pomysłem może być nocleg na kempingu, w namio-
cie, jurcie czy wozie cygańskim (pod warunkiem niedegradowania
przyrody) lub nocleg bezpośrednio u mieszkańców odwiedzanej
destynacji, złapany na pla�ormie typu Couchsurfing lub Home
Exchange. Bardzo fajną opcją jest też korzystanie z portali typu
Trustroots, dzięki którym można spotkać się z ludźmi o podobnych
zainteresowaniach (autostopowicze, freeganie, muzycy, artyści,
amatorzywspinaczki, i wiele, wiele innych!) i eksplorować wybraną
destynację razem, przy okazji poznając ciekawych ludzi z prze-
różnych zakątków świata. Towspaniała okazja dowymianymiędzy-
kulturowej oraz nieoczekiwanych przyjaźni.

jeśli poszukujesz głębszych doświadczeń, chciałbyś/chciałabyś
poznać ludzi z różnych krajów i lubisz widzieć wymierne korzyści
Twoich podróży dla odwiedzanego miejsca, warto rozważyć opcję
wolontariatu (sprawdzonego, gdzie pomoc jest celowa i rzeczywis-
ta). Możesz poszukać lokalnych inicjatyw w interesującej Cię loka-
lizacji, na forach i grupach podróżniczych, czy też skorzystać z takich
serwisów jak Fairbnb, Wwoof i inne.

https://slowhop.com/pl/miejsca/2516-artystyka-gospodarstwo-ekoturystyczne.html
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Próbowanie tradycyjnych potraw w czasie podróży to doskonały spo-
sób na poznawanie kultury odwiedzanego miejsca. Podróżowanie to
świetna okazja, by doświadczyć nowego i odkrywać nieznane, często
zaskakujące połączenia smakowe.

Przez żołądek do naszego serca może dotrzeć nie tylko ukochana oso-
ba, ale też ukochana kulinarna destynacja. Pizzę, spaghe� i burgera zo-
staw sobie na gastrofazę w rodzimej miejscowości. W trakcie podróży
postaw na pyzy z kurkami, naleśniki z musem jagodowym lub inną pro-
pozycję miejscowej mistrzyni kuchni. Spróbuj czegoś sezonowego, za-
szalej, daj się zaskoczyć. Ślinka nam cieknie od samychwspomnień z ta-
kich wojaży.

Dla jasności – nie namawiamy Cię na takie ekstremizmy jak kanapka z jąd-
rem byka, pasta z szarańczy czy sałatka z balutem. Chodzi nam raczej
o to, żeby zrezygnować ze stołowania się w znanych sieciówkach na
rzecz skosztowania dań lokalnej restauracji specjalizującej się w da-
niach rybnych, kupienia egzotycznych owoców na miejscowym straga-
nie lub spróbowania wypieków cukiernika polecanego przez lokalsów.

Zamiast stać w godzinnej kolejce do knajpy znanej z Instagrama warto
poszperaćwGoogleMaps i poszukać mniej popularnej, a równiewyso-
ko ocenianej restauracji znajdującej się w pobliżu. Może Twoja pozy-
tywna opinia sprawi, że po placki ziemniaczane Pana Jacka też będą
ustawiać się kolejki?

Jedzenie
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Nie będziemy namawiać Cię do przebiegnięcia triathlonu, wspinaczki na
najwyższy szczyt bez doświadczenia albo sprintu po miejscach do zwie-
dzenia. Zamiast tego zadaj sobie pytanie: czego oczekuję od tej podró-
ży? Co sprawi mi frajdę? I tak zaplanuj swoje wakacje, żeby nie złamać
nogi, nie wypluć płuc i nie oglądać widoków wyłącznie z perspektywy
aparatu. Amoże znajdzieszw sobie tyle odwagi, by odpuścić plan i zoba-
czyć, co życie przyniesie?

Sprawdź nasze ogólne wskazówki:

Aktywności

podróżuj w rytmie slow! Postaw na kontemplację miejsca i niespiesz-
ne doświadczanie smaków, zapachów, dźwięków, miejsc, ludzi. Naj-
bardziej popularne atrakcje turystyczne zawsze zdążysz zobaczyć,
choćby na zdjęciach i filmach, których nie brakuje w Internecie. Lepiej
zwiedzić dokładnie kilka interesujących Cię miejsc i zrozumieć ich
kontekst kulturowy niż „zaliczyć” przeładowany program zwiedzania
– charakterystyczny dla bezrefleksyjnej turystyki masowej.

listę typowych „must see” zostaw w domu. Może Ci co najwyżej
posłużyć jako wskaźnik miejsc przeładowanych turystycznie. Możesz
za to zrobić listę wyczekiwanych doświadczeń, których wolałbyś/
wolałabyś nie przegapić. Wybierz atrakcje bezpośrednio związane
z kulturą lub przyrodą odwiedzanego miejsca, czasami niekoniecznie
wymienione w przewodnikach lub promowane przez znanych podróż-
niczych celebrytów. Wykąp się w strumieniu, spróbuj wina z lokalnej
winnicy albo zobacz wschód słońca z okolicznego pagórka. Nawet
tych punktów nie traktuj jednak jako coś, co musisz – presja zabiera
całą radość z wyjazdu.
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podróż to doświadczenia, odmienność, inni ludzie. Nie poznasz
prawdziwie swojej destynacji, jeśli nie opuścisz turystycznej enkla-
wy i będziesz unikać interakcji z lokalsami. Odwiedź miejscowe tar-
gowisko, chłoń zapachy z pobliskich straganów, pogadaj z sympa-
tycznym sprzedawcą, który właśnie poczęstował Cię chipsami
z platana. Może doświadczysz jednej z tych chwil, w której odkry-
jesz, że nie musicie mówić w tym samym języku, żeby porozumieć
się na podstawowym poziomie. A jeśli chcesz bardziej zanurzyć się
w lokalny folklor, pomocny może okazać się lokalny przewodnik.

a w temacie lokalnych przewodników – jest to opcja, którą zdecydo-
wanie polecamy. Taka osoba to nie tylko bufor porozumienia pomię-
dzy Twoją percepcją a odmiennością odwiedzanego regionu, ale też
mniejsze ryzyko, że podpadniesz niewłaściwym zachowaniem lub po-
jawisz się w tzw. „niewłaściwym czasie, w niewłaściwym miejscu”.
Wybieraj licencjonowanych przewodników – zwłaszcza w miejscach
o zwiększonym zagrożeniu dla turystów (np. ze względu na niesta-
bilną sytuację polityczną). Kolejnym plusem tego pomysłu jest bezpo-
średnie ekonomiczne wsparcie przedstawicieli miejscowej branży
turystycznej. Jeśli wybierasz większego touroperatora, postaw na
tego, który wwiększości zatrudnia lokalnych mieszkańców.

ten punkt wydaje nam się oczywisty, ale na wszelki wypadek napisze-
my: unikaj komercji oraz atrakcji napędzających masową konsumpcję.
Stroniąc od „turystycznych jarmarków” i kiczu przygotowanego dla
turystymasowego, tworzysz zapotrzebowanie na autentyczność w do-
świadczeniu podróżniczym. Taki wybór może wpłynąć na zwiększenie
liczby atrakcji faktycznie związanych z historią i zasobami kulturowy-
mi danego miejsca. Poszukuj wysokiej jakości usług zamiast zaspo-
kajania się płytką, przemieloną pod potrzeby masowej publiki treś-
cią. Unikając tzw. turystycznych pułapek (np. parków rozrywki, del-
finariów), spróbuj odkryć „genius loci”, czyli ducha odwiedzanego
miejsca.
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jeśli możesz i masz taką ochotę, wspieraj lokalne inicjatywy społeczne
– czasem finansowo, czasem w formie wolontariatu (np. sprzątanie
okolicy, pomoc dzieciakom w pracy domowej z angielskiego). Przed
zaangażowaniem się polecamy zrobić rozeznanie, czy dana akcja fak-
tycznie przyczynia się do poprawy sytuacji i odpowiada rzeczywistym
potrzebom społeczności i środowiska.

możesz też skorzystać z oferty tzw. eco-travels. Odwiedź miejsca,
które wspierają środowisko przyrodnicze: finansowo, przeznacza-
jąc część dochodów na działania ochronne, lub pozafinansowo:
sadząc drzewa, organizując akcje sprzątania śmieci, itp.

praktykuj aktywne poznawanie miejsca przez zdobywanie wiedzy
o nim (z przewodników, Internetu, ale też od napotkanych ludzi).
Robiąc nawet krótki research przed przyjazdem znacznie łatwiej
sporządzisz planwycieczki i przygotujesz się na czekające Cię atrak-
cje. W dobie wszechobecnych opisów podróży, blogów, vlogów
i setek tysięcy recept na odwiedzanie danego miejsca, takie przy-
gotowanie nie powinno zająć Ci dużo czasu, a może zaoszczędzić
sporo kłopotów na miejscu.

wspaniałą opcją dla tych, którzy cenią doświadczenia i naukę no-
wych umiejętności są warsztaty. Sprawdź, czy w miejscu, do które-
go jedziesz, możesz wziąć udział w warsztatach z permakultury,
ceramiki, wikliniarstwa, jogi, sztuki, fotografii przyrodniczej, bird-
watchingu czy ogólnie – obserwacji zwierząt, tworzenia kosmety-
ków naturalnych, barwierstwa, regionalnej kuchni, tkactwa, bush-
cra�u, czy też warsztatach związanych z poszerzaniem świadomoś-
ci ekologicznej. Możliwości jest mnóstwo.
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Mamynadzieję, że temat szkodliwości śmiecenia, racjonalnej gospodar-
ki odpadami oraz zalet segregacji i recyklingu jest Ci już dobrze znany.
My sami przyznajemy, że dostajemy ekologicznej nerwicy, gdywidzimy
wysypane w lesie śmieci. Jeśli masz podobnie, to polecamy podejmo-
wanie inicjatyw typu The Adventure Bag Movement. Chodzi w niej
o to, by w bocznej kieszeni plecaka nosić ze sobą worek, do którego
można zebrać choć część mijanych po drodze śmieci. Podobnym po-
mysłem jest coraz popularniejszy plogging, czyli łączenie joggingu ze
zbieraniem odpadów, do czego też gorąco zachęcamy. Oprócz efektu
doraźnego Twoja postawa może mieć pozytywny wpływ na innych
turystów i lokalsów, którzy zaobserwują Cię w trakcie sprzątania i być
może kiedyś zrobią to samo.

W kwes�i odpadówmamy trzy ogólne wskazówki:

naszym zdaniem, najlepsze działanie, jakie możesz podjąć w zakre-
sie gospodarki to już nawet nie recykling czy segregacja, ale przede
wszystkim ograniczanie konsumpcji. Zastanów się, czy na pewno
potrzebujeszwszystkich darmowych dodatkówoferowanych np. w sa-
molocie (koce, opaski na oczy, pojedynczo pakowane chusteczki
odświeżające) czy w hotelach (mini kosmetyki, pakowane w plas�k
jednorazowe kubki), a także tych wszystkich modnych turys-
tycznych gadżetów i trzeciego kos�umu kąpielowego. Najlepsze,
co możesz zrobić, to nie kupować kolejnych rzeczy, jeśli starewciąż
spełniają swoją funkcję.

Odpady

https://www.journeyera.com/adventure-bag/
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nie wyrzucaj w terenie odpadów organicznych, np. skórek bana-
nów. Zwykle spryskane są chemikaliami, które szkodzą i faunie, i flo-
rze. Odpadki organiczne wyrzuć w miejscu do tego przeznaczonym
lub noś ze sobą woreczek/pojemnik, w którym możesz je trzymać
do momentu znalezienia śmietnika.

papierzaki naturalnie nie występują w lesie, chociaż wszyscy wie-
my, że można je tam spotkać. Brakuje nam przymiotnikówna ludzi,
którzy po załatwieniu „jedynki” albo „dwójki” zostawiają w lesie
pamiątkę po tym wiekopomnym wydarzeniu. Jeśli Cię przyciśnie,
wydrąż w ziemi dziurkę (butem lub patykiem), zwoduj „Titanica”
i zakop dokładnie razem z chusteczkami (jeśli używasz mokrych,
to najlepiej biodegradowalnych) – tak, żeby nikt w Twoje skarby
nie wdepnął, i żeby nie kłuły w oczy.

Przykład: Podobno amatorzy wspinaczki na Denali (najwyższy
szczyt górski Ameryki Północnej) są zobowiązani do znoszenia
swoich ekskrementów w specjalnych nocnikach, a następnie są
rozliczani z ich szacunkowej wagi (gorzej, jeśli ktoś jest odwodnio-
ny i jelitka przeżywają kilkudniową blokadę…). Jednak za zasad-
nością tak restrykcyjnego postępowania przemawiają już nie tylko
kwes�e czysto ekologiczne (wpływ na lokalną faunę i florę) oraz
estetyczne, lecz chodzi tu również o problem zatrucia wspinaczy
bakteriami z fekaliów w czasie spożywania wody z topionego,
podstępnie zanieczyszczonego śniegu.

Doceńmy zatem łatwość logistyczną w załatwianiu potrzeb fizjo-
logicznych w naszych rodzimych warunkach i serio – maskujmy
swoją materię defekacyjną.
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Wiemy, wiemy –wakacje są po to, aby się zrelaksować. Ale faktymówią
same za siebie: zagrożenie suszą oraz problemy w gospodarowaniu
zasobami wodnymi i energetycznymi wkrótce sprawią, że dostęp do
nich nie będzie już tylko kwes�ą zasobności Twojego por�ela. I trzeba
się na to przygotować.

Cowięcej, oszczędzaniewody, prądu, energii grzewczej, itp. – to działa-
nie praktycznie nie wymagające wysiłku, a mogące odwlec w czasie
niektóre negatywne skutki zmian klimatycznych.

Jeśli możesz, staraj się ograniczać straty energii – wyłącz światło, które
nie jest Ci potrzebne, ograniczaj zużycie wody, reguluj temperaturę
w pokoju, np. otwierając okna wczesnym rankiem, by utrzymać chłód
w środku możliwie najdłużej, zamiast odpalać klimę zaraz po przebu-
dzeniu. To drobne kroki, które nie zepsują Ci zabawy, a zmniejszą ślad
środowiskowy Twojej podróży.

Powiadają, że człowiek powinien uczyć się na cudzych błędach, bo sam
wszystkich nie zdąży popełnić. Z opowieści wielu Gospodarzy wynika,
że przyjezdni stanowczo za często rzucają wyzwanie zasadom logiki
i włączając ogrzewanie na 28 stopni Celsjusza, jednocześnie wietrzą
pomieszczenia, żeby „nie było zbyt duszno.” Czy jadąc autem w czasie
upału otworzył(a)byś okna przy włączonej klimatyzacji? Wierzymy,
że raczej nie. Parafrazując Karola Modzelewskiego, zachęcamy zatem:
nie puszczajmy poręczy rozsądku – nawet w czasie wakacji – i reguluj-
my temperaturę przede wszystkim naturalnie, bez pomniejszania zaso-
bów przyrodniczych (i finansowych!).

Oszczędzanie energii
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Niełatwa sztuka pakowania się w 40-litrowy plecak na trzymiesięczny
wyjazd to wyższy stopień oświecenia w kręgach zaawansowanych
podróżników. O wiele łatwiej jest za to pakować się w sposób, który
sprawi, że Twoja podróż będzie mniej obciążająca dla środowiska.

Oto kilka trików:

Pakowanie

zabierz ze sobą własną butelkę z filtrem do wody – zmniejszysz
zużycie jednorazowego plas�ku.

rozważ również, czy możesz zabrać własnywidelec/spork oraz pojem-
nik na jedzenie. Względy higieniczne to jedno, a w przypadku ku-
powania np. street foodu, możeszw ten sposób zmniejszyć zużycie
jednorazowego plas�ku.

spakuj własne kosmetyki lub kup na miejscu te w opakowaniach
standardowej wielkości i zabierz je później do domu. Staraj się unikać
zużywania mini-kosmetyków hotelowych – to produkcja dodatko-
wych śmieci. W ten sposób przyczynisz się do jej ograniczenia.

zastanów się, czy faktycznie potrzebujesz na wyjazd nowych ubrań
lub gadżetów. Może jest ktoś, kto może Ci je pożyczyć? Jeśli to nie
wypali, warto rozważyć zakup niektórych rzeczy z drugiej ręki lub z lo-
kalnych firm, które wspierają środowisko, np. People Tree, Ninety
Percent, ale też innych, małych biznesów, bliższych Twojemu miejscu
zamieszkania. W internecie jest wiele zestawień odpowiedzialnych
polskich marek odzieżowych. Jeśli kogoś intryguje temat odpo-
wiedzialnej mody, warto śledzić podcast Katarzyny Zajączkowskiej
(„Odpowiedzialna moda”).

https://www.youtube.com/channel/UCQP7nuO0-8cBfFzgTWlS3VA/playlists
https://www.youtube.com/channel/UCQP7nuO0-8cBfFzgTWlS3VA/playlists
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zabierz ze sobą małą, lekką torbę wielokrotnego użytku, do której
włożysz nieplanowane zakupy lub inne rzeczy, którewylądowałyby
w plas�kowej reklamówce.

islandzkie powiedzenie głosi, że lepiej podróżować boso niż bez książ-
ki. Jeśli doskwierają Ci częste literaturowe napady głoduwczasie podró-
ży, polecamy zabrać ze sobą elektroniczny czytnik książek, lub skorzy-
stać z akcji typu bookcrossing.

rozważ, czy część Twojego bagażumogą stanowić ubrania, które pod
koniec podróży oddasz np. organizacji wspierającej osoby potrzebu-
jące lub gospodarzom lokalnego pensjonatu, którzy znajdą zastoso-
wanie dla oddawanej odzieży i sprzętu. Ten drobny gest może oka-
zać się miłym wsparciem, Ty zaś zyskasz miejsce, które możesz wy-
korzystać na pamiątki z podróży (o których przeczytasz na kolejnych
stronach).

przemyśl, czy części turystycznego wyposażenia (np. ubrań, sprzę-
tu górskiego w Nepalu, kosmetyków – w zależności od specyfiki
miejsca, do którego się udajesz) nie możesz kupić na miejscu od lo-
kalnych wytwórców. W ten sposób zaoszczędzisz na bagażu (przy-
najmniej w jedną stronę), zafundujesz sobie oryginalną pamiątkę
i wesprzesz finansowo miejscowych przedsiębiorców.

sprawdź, czywpobliżu miejsc, które planujesz odwiedzić, działa akcja
typu Pack for a Purpose. W ten sposób możesz wspomóc świetną
inicjatywę edukacyjną lub lokalny wolontariat. Każde miejsce tworzy
aktualną listę potrzeb, dzięki czemu pomoc jest celowa i stanowi fak-
tycznewsparcie. Przy okazji, polecamybardzo ciekawymateriał o szkod-
liwości nieprzemyślanych prezentów dla dzieci zamieszkujących od-
wiedzany kraj. Zajrzyj naYoutube: Globstory–Co jest nie tak z rozda-
waniem darówwAfryce (i innych biednych regionach)?

https://www.packforapurpose.org/
https://www.youtube.com/watch?v=l_lGPh0n8O0
https://www.youtube.com/watch?v=l_lGPh0n8O0
https://www.youtube.com/watch?v=l_lGPh0n8O0
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Biżuteria z koralem, paski z wężowej skóry, wódka ze skorpionem…
to przykładowe przedmioty z listy przerażających pamiątek, które za-
pewnią Ci dłuższą rozmowę z celnikami na lotnisku.

W jakie pamiątki warto inwestować? Kup coś od tubylczych artystów.
Miejscowy cech twórczy będzie Ci wdzięczny, a wnętrze Twojego domu
wzbogaci się o niepowtarzalną, egzotyczną ozdobę. Taką, której nie
znajdziesz w żadnym znanym sklepie sieciowym.

Dlaczego pamiątka z podróży nie może być praktyczna? Zastanów się,
czy możesz wybrać rzecz, której będziesz często używać (może to być
ceramiczny kubek, ręcznie wyszywany obrus czy ba�kowa chusta).
W niektórych polskich miastach funkcjonują targi rękodzieła (np. Ręki
Dzieła FestweWrocławiu, „Przerób-My” – fes�wal rękodzieła, rzemios-
ła i upcyklingu wWarszawie). Warto również pytać swoich gospodarzy,
jakie wytwory wiążą się z kontekstem kulturowym odwiedzanego
miejsca. Dzięki temu możesz wrócić do domu z tak odjechanymi suwe-
nirami jak makatka kaszubska, ser koryciński z czarnuszką, olej rydzowy
z wielkopolskiej tłoczni, ręcznie robione krówki usteckie, mazowieckie

Być może tak jak my praktykujesz już minimalizm i zamiast kurzołapów
przywozisz do domu piękne zdjęcia oraz masę epickich wspomnień. Jeśli
jednak czujesz potrzebę nabycia upominków, wybierz te, które:

są wytwarzane na miejscu (np. rękodzieło),

są zrobione z lokalnie pozyskiwanych i przyjaznych środowiskumate-
riałów, które nie przyczyniają się do jego niszczenia,

wspierają lokalny dobrobyt.

Pamiątki z podróży
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kabłącoki, pszczyńskie oblaty, kosmetyki z wodami uzdrowiskowymi
Buska-Zdroju czy Cycuch Janowicki z Browaru Miedzianka. Taka pa-
miątka intryguje bardziej niż zmul�plikowany milionkrotnie breloczek
z „kraju niebiańskiego smoka”.

Warto rozważyć też kupowanie odzieży lub przedmiotów z drugiej ręki –
np. sprzętu kempingowegowNepalu, gadżetów trekkingowych.Wwielu
krajach europejskich funkcjonują tzw. charity shops, np.wHolandii nazy-
wane kringloop. Zamiast kolejnego magnesu, przez który odpadają Ci
drzwi lodówki, kup urokliwy drobiazg, z którego część dochodu przezna-
czona jest na działalność społeczną.
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unikaj atrakcji, które w nieetyczny sposób wykorzystują zwierzęta.
W imię ich dobra zrezygnuj z wizyt we wszelkich parkach rozrywki
typu słynna świątynia tygrysówwTajlandii, wioska lisóww Japonii,
delfinaria. Rajdy na słoniach, tańczące małpki, całowanie kobr
i robienie sobie zdjęć z pojmanymi dzikimi zwierzętami – wszystko
to nakręca biznes zbudowany na cierpieniu zwierząt.

nie polecamy też tak bardzo popularnychw Polsce mini-zoo.Więk-
szość zwierząt stroni od przymusowych kontaktów z obcymi ludź-
mi, ponieważ są one dla futrzaków wystarczająco stresujące. Są
miejsca, gdzie warunki kontaktu ze zwierzakami są dopasowane do
potrzeb zwierząt, a nie ludzi – m.in. wybiera się zwierzęta o odpo-
wiedniej osobowości (lubiące kontakty z ludźmi, często pracujące
w sesjach terapeutycznych) i zapewnia odpowiednie warunki do
interakcji (mała liczba poinstruowanychwcześniej pod kątem odpo-
wiedniego zachowania osób, możliwość „odejścia” i schowania się
zwierzaka w momencie stresu lub zmęczenia interakcją, itd.).
Zwierzęta będące z natury płoche, np. króliki czy ptaki, nie nadają
się do przypadkowych kontaktów z obcymi ludźmi, a tym bardziej
z dziećmi, które często nie rozumieją jeszcze konieczności posza-
nowania zwierzęcej przestrzeni.Oczywiście stronimy też od miejsc,
które „sprzedają” nam kontakt ze zwierzętami nieudomowionymi
(ich miejsce jest tylko w przyrodzie, a najwyżej w profesjonalnym

Choć nie zawsze jest to dla nas widoczne, nasze podróże mają duży
wpływ na życie zwierząt. Często, nawet mimowolnie i nieświadomie,
jesteśmy dla nich źródłem problemów i cierpienia. Żeby tego uniknąć
warto wziąć sobie do serca kilka zasad. Oto one:

Zwierzęta
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ogrodzie zoologicznym), czyli warsztaty z pumą, przytulanie węży, itd.
Mówiąc ogólnie, zanim zdecydujesz się na skorzystanie z jakichkol-
wiek atrakcji umożliwiających interakcje ze zwierzakami, sprawdź je
najpierw pod kątem etyki.

nie kupuj pamiątek, które zawierają części zagrożonych roślin lub zwie-
rząt – to nie tylko prewencja przeciw bes�alskiej eksploatacji środo-
wiska, ale również ochrona przed kłopotami na lotnisku podczas
odprawy.

nocując wmiejscach o delikatnych ekosystemach maksymalnie ogra-
nicz użycie chemii, w tym kosmetyków (najlepiej organicznych).

używaj kremów z filtrem, które w składzie nie zawierają substancji
szkodliwych dla rafy koralowej ani ogólnie – fauny i flory (popularny
w kremach oksybenzon – inaczej benzofenon-3 – zapis w INCI: oxy-
benzone or benzophenone-3 or BP-3, a także oktokrylen oraz okto-
karboksylan).

nie należy dokarmiać, płoszyć aniwchodzićw żadną interakcję z dzikimi
zwierzętami. Dzikie zwierzęta oglądamy z bliska tylko naAnimal Planet.
Kropka.

sami mamy mieszane uczucia co do dokarmiania bezdomnych
zwierząt, np. bezpańskich psówwłóczących się po plażachw Indiach.
Choć serce się kraja na widok wystających żeber, oswajanie psiaka
może w przyszłości skończyć się jego nachalnością, a ostatecznie
ludzką agresją wobec głodnego zwierzaka. Nie jesteśmy w stanie
zaproponować tu idealnego rozwiązania, ale jeśli leży Ci na sercu los
bezdomnych zwierząt, spróbuj raczej wesprzeć lokalną organizację
(sprawdzoną!) broniącą praw futrzanych przyjaciół. To rozwiązanie
może w przyszłości przyczynić się do poprawy ich losu.
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odwiedzając wybrany kraj, region czy miejsce, występujesz w roli
gościa. Zasadniczo, każdy gość przynosi radość – jeden podczas
przyjazdu, innywmomencie wyjazdu. Podskórnie czujemy, że wolisz
być tym pierwszym typem. Dlatego uszanuj życzliwość gospodarzy
orazwszystkie elementy ich życia – od etosu i wartości kulturowych,
po środowisko, w którym Cię goszczą.

Z doświadczenia wiemy, że obranie takiej perspektywy wiąże się
z większym zaufaniem i tolerancją. Jest także punktem wyjścia do
świetnych przeżyć oraz początkiemwielu ciekawych, międzykultu-
rowych znajomości.

ograniczenia i znaki z zakazami nie są po to, żeby Cię wkurzać, zep-
suć dobrą zabawę i utrudnić zrobienie fajnych zdjęć.

Są one po to, aby np. pomóc przyrodzie zregenerować się po zbyt
intensywnym ruchu turystycznym. Dzięki ich przestrzeganiu będziesz
mogła/mógłwrócić za kilka lat w to samomiejsce i ponownie zachwy-
cać się majestatemMatki Natury.Właśnie dlatego nie należy schodzić
z wytyczonych w obszarze chronionym szlaków, a do niektórych
miejsc nie można wchodzić z psami. Co więcej, psy w lesie powinny
być prowadzane wyłącznie na smyczy. Oprócz bezpieczeństwa Two-
jego ukochanego pupila, pomyśl także o bezpieczeństwie dzikich

Nie mamy patentu na prawienie kazań i nie chcemy jeździć po Twoim
sumieniu. Jednak pewne zachowania nie przystoją świadomemu po-
dróżnikowi, dlatego poniżej przedstawiamygarśćwskazówek, których
uwzględnianie w czasie podróży przyniesie Ci wiele moralnych i spo-
łecznych profitów:

Twoja postawa
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zwierząt – spłoszona sarna może paść ze stresu i wycieńczenia
ucieczką, nawet jeśli Twój pies nie zdoła jej złapać.

Czy nigdy nie kusiło nas, żeby wpakować się za barierki na środek
bajkowo ukształtowanej skały, z której można zrobić epickie selfie?
I to jeszcze jak! Ale wiemy, że w ślad za nami mogą podążyć inni
turyści, a stąd już bliziutko do zniszczenia kolejnego wyjątkowego
miejsca, które najlepiej wygląda bez śladów odwiedzin.

fajne zdjęcia są fajne. Apelujemy jednak o zdrowy rozsądek – smut-
no byłoby złapać się kiedyś na obserwacji, że boskie tajskie plaże
czy przeprawę canoe przez las namorzynowy widziałaś/eś w więk-
szości przez pryzmat obiektywu, na filmikach i zdjęciach – nieważ-
ne, że autorskich. Tam, po drugiej stronie wizjera jest niesamowita
przyroda lub po prostu drugi człowiek. Nie są oni wyłącznie tłem do
Twojego selfie, ale miejscem lub osobą z własną, niepowtarzalną
historią. Wyłącz kamerę, uśmiechnij się, przysiądź, jeśli dostaniesz
na to zgodę. Być może za chwilę wyruszysz w niezwykłą podróż –
przez historię lokalnego mieszkańca, jego emocje i przeżycia. Takich
atrakcji nie sprzedają w żadnym biurze podróży.

overtourism to uciążliwy problemwspółczesnej turystyki, a jedną z jego
odsłon jest brak poszanowania dla prywatności lokalnych mieszkań-
ców. Internet dostarcza licznych nagrań i historii o turystach, którzy
zachowując się jakwwesołymmiasteczku potrafili zaglądać autochto-
nom w okna domu (Svalbard), kąpać się w gorących źródłach przed
domem na ich podwórku (Islandia) lub bezczelnie fotografować życie
codzienne (co bardzo często zdarza się w krajach tzw. Globalnego
Południa). Chyba nikt nie chciałby stać się celem podróżniczych
paparazzi, więc zalecamy, aby poważnie potraktować cudze granice.

naucz się przynajmniej kilku podstawowych zwrotów w języku od-
wiedzanego miejsca (choćby „dziękuję” i „dzień dobry”).Widok miłe-
go zaskoczenia na twarzy lokalsów – bezcenny, a równocześnie to
dobrywstęp do nawiązania rozmowy.
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przed podróżą poznaj obowiązujące normy społeczne i dostosuj
się do nich. Chęć kontaktu z lokalnymi mieszkańcami przy zacho-
waniu szacunku i taktu w stosunku do ich zwyczajów zaskarbi Ci
ich sympa�ę.

zrób research przed podróżą. Sprawdź, które miejsca są najbardziej
zatłoczone, jakie walory są dostępne w danej lokalizacji. Będąc na
miejscu, zdaj się na rekomendacje napotkanych tubylców – zjedz
bułkę w nieoznakowanej piekarni, w której zaopatrują się lokalsi,
kup dżem morwowy od sąsiadki sprzedawcy biletów. Takie
interakcje to nie tylko świetne doświadczenia, ale także wgląd
wmiejscowe życie i zwyczaje – bez turystycznego pudru.

przestrzegaj lokalnych zaleceń i przepisów – zwłaszcza na terenach
cennych przyrodniczo. Jeśli biwakujesz, rób to zgodnie z przepisami
oraz poszanowaniem dla obszarów chronionych. Obszary chronione
to miejsca, gdzie w większości przypadków niedozwolone jest zbie-
ranie grzybów, kwiatów, szyszek, muszli czy innych składników
lokalnego ekosystemu.

zwracaj uwagę i zadawaj pytania gospodarzom/obsłudze hotelowej
– czy śmieci są sortowane? Co się dzieje z resztkami z jedzenia? Jaki
procent produktów kupowanych do kuchni pochodzi od lokalnych
producentów? Twoje zainteresowanie może zwrócić uwagę na
problem i wywrzeć realnywpływ na gospodarza.

jeśli chcesz być częścią rozwiązania zamiast częścią problemu, kieruj
się ogólnie przyjętymi, uniwersalnymi zasadami etyki. Zrezygnuj z wi-
zytywmiejscach eksploatujących zwierzęta, wybieraj usługi i towary,
którewesprą lokalną gospodarkę. Szanuj ograniczenia związane z do-
stępnością wybranych miejsc za cenę ochrony środowiska przyrod-
niczego (np. brak wstępu do rezerwatów objętych ścisłą ochroną).
Kieruj się zasadami takimi jak np. leave no trace czy take only photo-
graphs.
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parafrazując Bartka Szaro, współautora bloga paragonzpodrozy.pl –
nie bądź turystycznymmugolem;)

Nie odwiedzaj miejsc zagrożonych szybkim zniszczeniem przez nie-
kontrolowany ruch turystyczny, np. obszarów arktycznych czy za-
tapianychwysp. Nie przyczyniaj się dowzrostu tzw. turystyki ostat-
niej szansy. Jeśli wybierzesz miejsca ekologicznie stabilne, być może
w ten sposób podarujesz zagrożonym lokalizacjom ostatnią szansę
na regenerację.

https://paragonzpodrozy.pl/
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Brawo!

Udało Ci się przebrnąć przez zestaw pożytecznych wskazówek, ułat-
wiających bardziej odpowiedzialne podróżowanie.

Chylimy czoła w podzięce!

Zapisz ten przewodnikw ulubionych zakładkach, na swoim urządzeniu
mobilnym, a najlepiej – w swojej podróżniczej świadomości. Liczymy,
że będzie on pomocny w drodze – tej rzeczywistej, gdziekolwiek Cię
poprowadzi, oraz tej alegorycznej – drodze ku bardziej zrówno-
ważonej, odpowiedzialnej turystyce.

Do zobaczenia w trasie!

Slowhopy

Zakończenie



Ekstrasy!
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Znasz to uczucie, kiedy z płyty, która powinna już się skończyć roz-
brzmiewa bonus track? Liczymy, że nie jesteśmy aż tak starzy i nie jest
towyłącznie naszewspomnienie. To, że nie nagraliśmy płyty nie ozna-
cza wcale, że zamierzamy być gorsi. Oto nasz bonus track specjalnie
dla Ciebie.

Najwięcej pożytecznej wiedzy płynie z doświadczenia, dlatego zapy-
taliśmy gospodarzy slowhopowych miejscówek o to, co ich goście robią
super, co mogliby robić lepiej, a czego byłoby ekstra nie robić wcale.

Powiedzieli nam to...

Tipy od naszych
gospodarzy
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Szanujmywyposażenie, a zwła-
szcza produkty z naturalnych
materiałów. Zwykle trudno je
doczyścić, a ich naprawa może
być droga lub nieskuteczna,
przez co zmusza niekiedy do ich
przedwczesnej utylizacji.

Przestrzegajmygodzin przyjazdu iwyjazdu
z danego miejsca. Biorąc pod uwagę inne
obowiązki w gospodarstwie i brak kadry
hotelowej do pomocy, gospodarz ma bar-
dzo mało czasu na przyjęcie przyjezdnych.
Uszanowanie ustalonych godzin pomoże
mu lepiej zadbać o nasze potrzeby w trak-
cie pobytu.

Unikajmy przywożenia jedzenia w plas-
�ku. Rozważmy, czymożemywziąć ze so-
bą własne pojemniki wielokrotnego użyt-
ku. Wobiektach zlokalizowanych „w dzi-
czy" śmieci odbierane są rzadziej, a przy
dużym ruchu turystycznym gromadzą-
ce się niekiedymini wysypisko nie wpły-
wa pozytywnie na walory estetyczne
ani sanitarne miejsca. Jeśli ograniczymy
choć część plas�ku wprzywożonych pro-
duktach, może się to okazać bardzo du-
żą pomocą w działaniach proekologicz-
nych naszych gospodarzy.

Jeśli chcemy spróbować swoich sił w pracach gospodarskich – śmiało oferujmy
swoje zaangażowanie gospodarzom. Pewnie niejednokrotnie z wdzięcznością
nauczą nas rąbania drewna lub pokażą tajniki opieki nad zwierzakami, bomoże
się to dla nich okazać dodatkową pomocą i oszczędnością bezcennego czasu.
A przecież to super doświadczenie, i to zupełnie za darmo!

Wybierzmy transport publiczny i sko-
rzystajmy z podwózki oferowanej
przez gospodarzy. To zmniejszy nasz
ślad środowiskowy.Wystarczy zapy-
tać przed przyjazdem, czy taka op-
cja jest dostępna wmiejscu, do któ-
rego się wybierasz.
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Starajmy się zabierać ze sobą tylko
kosmetyki biodegradowalne. Jest
to bardzo ważne dla obiektów, któ-
re posiadają biologiczną oczysz-
czalnię ścieków.

Znamy świetny sposób na odmłodzenie skóry i witalność. To ekspozycja na chłód.
Nie namawiamy do bycia dubleremWima Hofa (chyba że chcesz!), ale zafundujmy
swojemu ciału trochę wytchnienia i dajmy mu odpocząć od zwykle przegrzanych
miejskich warunków, w których prawdopodobnie funkcjonuje większość z nas.
Nie włączajmy ogrzewania na full, gdy tylko wejdziemy do pokoju. To rada głów-
nie o charakterze prozdrowotnym, ale też prosta droga do turystyki doświadczeń
– bo w ten sposób doświadczymy warunków życia swoich gospodarzy.

Oszczędzaniewody. Tematwyjątkowo trudnynawakacjach, ale bardzo
istotny – szczególnie w miejscach, które nie mogąc korzystać z sieci
kanalizacyjnej odprowadzają zużytą wodę do szamba. Jeśli choć trochę
przystopujemy namaczanie się pod prysznicem i próby wyhodowania
sobie skrzeli, o wiele mniej obciążymy środowisko, a gospodarzom
bardzo ułatwimy zarządzanie gospodarką wodną w obiekcie. PS Pełne
szambo oznacza wcześniejszą wizytę shambotrucka – szkoda nosa.

Nie targajmy ze sobą palety wody w plas�-
kowych butelkach. Wielu gospodarzy może
zaoferować dobrej jakości wodę źródlaną,
a czasem nawet mineralną.

Bardzo pomożemy zgniatając puste opakowania (2 sekundy i wzmocniony
bicek) i upewniając się, że wszystko ląduje we właściwych pojemnikach.
Podpowiemy– zabrudzonypapier śniadaniowyczyopakowanie po pizzy nie
nadaje się na makulaturę – powinno wylądować w śmieciach zmieszanych.
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Skoro milczenie jest złotem, to jest nim
też cisza. Zmęczenie hałasem to jeden
z czynników, przez który uciekamy na
łono natury. To świetnie, jeśli nie tylko
nie płoszymy zwierząt w lesie, ale też
innych gości i samych gospodarzy.

Kwes�a prozaiczna, a wbrew za-
skoczeniu wciąż bardzo problema-
tyczna: w toalecie możemy spuścić
tylko „jedynkę", „dwójkę" i papier
toaletowy (chyba, że gospodarz
prosi, by papier toaletowy wyrzu-
cać wyłącznie do kosza na śmieci).
Wszelkie podpaski, tampony, wa-
ciki, pampersy, mokre chusteczki,
kości z obiadu, i inne cuda wrzuca-
my do kosza z napisem „zmiesza-
ne". Chyba że niestraszne nam ko-
rzystanie z nocnika w razie awarii.
I współdzielenie go z innymi miesz-
kańcami obiektu, którzy stali się
ofiarami zatkanej kanalizacji.

Zostało Ci jakieś jedzenie, którego
nie jesteś w stanie zjeść? Zapytaj
swoich gospodarzy, czy im się nie
przyda – może akurat dokarmisz
kury sąsiada, zapewniając im gra-
�sowy obiad.

Gospodarze wielu eko miejsc starają się
jak najlepiej zarządzać dostępnymi zaso-
bami. Stosują upcycling, naprawiają, dają
„kolejną szansę" zepsutym sprzętom. Pro-
szą o wyrozumiałość wobec „stepowych"
trawników i wybaczanie lekkiego zużycia
wyposażenia. Może nie oferują oświet-
lenia domu jak na święta u Griswoldów,
czy strzyżonego z ekierką trawnika, za to
chętnie opowiedzą historię odzyskanych
skarbów, które ocalili przed zniszczeniem.

I na koniec: pytajmy gospodarzy,
jak możemy się włączyć w działa-
nia eko.

Tip dla osadników z miejskiej dżungli:
do satysfakcjonującego oświetlenia
i romantycznego nastroju wystarczy
wrzucić do ognia tylko kilka polan –
nie trzeba od razu zawiadamiać
sąsiednich plemion o ataku Wielkiej
Armady i palić ognia na trzy metry.
Dłuższe podziwianie gwiazd i przytu-
lanie się pod kocykiem w gra�sie.
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Kiedyś zapytaliśmy na Fejsbuku o najlepsze eko rady od podróżników
dla podróżników. Te dwa komentarze zdobyły nasze serca – dlatego
puszczamy je dalej w świat:

Tipy od gości
Slowhopa

agataluksza_ilustracje

Mój ulubiony i sprawdzony �p na podróżowanie zero waste może
niektórych trochę rozczarować. Dla mnie każdy spacer po okolicy
może być podróżą. Zgarniam psa, dzieciaki i pozwalam im się
prowadzić. W promieniu kilku kilometrów od domu udało nam się
nawet zorganizować przeprawę przez rzekę przy użyciu znale-
zionych po drodze porzuconych drągów, wytropić sarny, odnaleźć
coś na kształt źródełka i odkryć kilka starych dębów w środku
niepozornego zagajnika. Zdarza nam się zrobić herbatę z pokrzy-
wy znalezionej przy drodze lub usmażyć jajecznicę w plenerze.
Obowiązkowo towarzyszy nam butelka z filtrem, a ostatnio nawet
filtr-rurka, przez którą można pić z kałuży!

Dodam, że mieszkamw sporym miasteczku, nie w zupełnej dziczy.
:) Mi naprawdę na co dzień nie potrzeba więcej, a dzieci uczą się
cieszyć z drobnych rzeczy:)
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oannabo_

Najważniejszą zasadą w życiu (i podróżach!) w stylu less waste jest
nieuleganie modzie na nowe eko gadżety, tylko korzystanie z tego,
co się już ma. Warto też nie traktować wyjazdów jako pretekstu do
zakupu nowych ubrań, okularów przeciwsłonecznych, ręczników
plażowych. W miarę możliwości wybierajmy transport zbiorowy
zamiast samochodu. W wiele pięknych miejsc da się dojechać po-
ciągiem lub autobusem, nie tylko w Polsce, ale i w Europie. Na miej-
scu warto wypożyczyć rower, odkrywać nowe miejsca pieszo lub ko-
rzystać z komunikacji miejskiej. Podróżując odpowiedzialnie, warto
wspierać lokalne społeczności i lokalne biznesy, nie zatrzymywać
się w sieciowych hotelach, unikać sieciowych restauracji, robić za-
kupy na targu, wspierać knajpy wegańskie i wegetariańskie, szcze-
gólnie w mniejszych miejscowościach.

Warto w trakcie wakacji utrzymywać dobre praktyki, o których sta-
ramy się pamiętać w domu: do walizki czy plecaka wrzucić worecz-
ki na zakupy, kosmetyki w kostce lub w podróżnych słoiczkach,
kubeczek menstruacyjny, butelkę na wodę. Warto też wziąć ze so-
bą dużo silnej woli i asertywności: odmawiać kupowania zbędnych
pamiątek, odmawiać codziennej wymiany pościeli w hotelu,
odmawiać ofert atrakcji, które wykorzystują zwierzęta, odmawiać
plas�kowych woreczków na targu... I nie robić sobie wyrzutów
sumienia, jeśli coś pójdzie nie tak:).
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Czyli nasze trzy grosze. Patenty, których sami się trzymamy.

Jako pamiątki i prezenty z podróży przywożę głównie jedzenie w słoikach,
ewentualnie lokalne kosmetyki. Przez kilka tygodni zajadam/rozsmarowuję
wspomnienia wakacji, a potem oddaję słoiki babci na przetwory.

Jeśli nie dojem porcji w restauracji, to biorę ją ze sobą (też na wakacjach).
Później mam kolację albo śniadanie. Kiedyś wstydziłam się prosić, ale teraz
to już normalne.

Przed każdą dłuższą podróżą rozdzielam jedzenie między przyjaciół i wyłą-
czam wszystkie sprzęty, które pobierają prąd.

Jeśli używam w podróży tradycyjnej mapy, to zostawiam ją później w miejs-
cu noclegu dla kolejnych gości.

Nocuję w miejscach, które stosują rozwiązania przyjazne środowisku –
korzystają z alternatywnych źródeł energii, kontrolują zużycie zasobów,
stosują chemię alternatywną lub/i prowadzą działalność wspierającą
przyrodę (np. sadzą drzewa, robią akcje sprzątające, przeznaczają część
dochodów na działania proekologiczne). Jest to ultra prosty sposób na to,
żebym mogła zmniejszyć swój ślad środowiskowy w czasie wyjazdu, wspie-
rając takie miejsca, a równocześnie nie wymaga to ode mnie znaczącego
poświęcenia lub wyjścia ze strefy komfortu. W dodatku w takich miejscach
podglądam ciekawe i funkcjonalne rozwiązania eko, które potem adaptuję
w swoim domu po powrocie z wyjazdu, przenosząc postawę proekologiczną
do codziennych nawyków.

Tipy od ekipy
Slowhopa
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Jeśli już korzystam z miniaturek produktów w miejscach noclegowych, za-
bieram opakowania ze sobą i później napełniam je swoimi kosmetykami.
Małych opakowań po kosmetykach nie wyrzucam i wykorzystuję dokładnie
tak samo. Jeśli ma 100 ml i mniej – na bank się przyda. Duża część takich
pojemników jest ze mną długie lata.

Lody jem w wafelkach, a nie w kubeczkach!

Nie uzupełniam „garderoby” przed podróżami – po prostu biorę to, co już
mam (czyli np. 5-letni strój kąpielowy). Piszę o tym, bo wiem, że sporo osób
kupuje różne „potrzebne” ubrania albo gadżety przed wyjazdem.

Jedyne pamiątki, jakie kupuję to odzież sportowa, która jeździ ze mną na
kolejne tripy lub lokalne jedzenie/picie. Zawsze zabieram ze sobą linę żeg-
larską i karabińczyki, pozwala to rozwiązać wiele praktycznych problemów.

Na działkę jeżdżę rowerem, zawsze mam butelkę z wodą. Jak jest chłodno –
termos z kawą, a jeśli jest nas więcej to dodatkowo konferencyjny z herbatą.
Po drodze zahaczam o moją ulubioną cukiernię, gdzie kupuję ciastka do
własnego plas�kowego pojemnika. Jak zjem ciastka, zbieram czereśnie do
tego samego pojemnika i na rowerku do domu.

Gdy szukam np. noclegu u lokalsów w jakimś egzotycznym kraju, najczęściej
zaglądam do przyjaźnie wyglądającej kawiarni lub kupuję jakiś smakołyk na
ulicy, i zajadając go na chodniku pytam sprzedawcę lub napotkanych ludzi,
gdzie można znaleźć fajne spanie, jedzenie, a może oprowadzanie po okolicy.
Te spontaniczne poszukiwania wielokrotnie zmieniały moje podróże w goto-
we scenariusze filmów przygodowych, które do dziś wspominam z cieplutkim
serduszkiem.
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Słownik wybranych pojęć związanych z postawą eko w podróży:

antropopresja – wpływ działalności człowieka na środowisko przyrod-
nicze. Upraszczając, są to wszystkie ludzkie działania, które niszczą
przyrodę. Skutkami antropopresji jest np. zniszczenie pokrywy roślinnej,
wyjałowienie gleby, hałas, niska jakość powietrza, zatrucie wody.

apiturystyka – inaczej turystyka pszczelarska, związana z aktywnością
turystyczną wokół pszczelarstwa i bartnictwa (pszczelarstwa leśnego).
Apiturysta poznaje tajniki prowadzenia pasieki, rolę pszczół w życiu
człowieka i ogólnie – ekosystemu, korzysta z apiterapii (terapii z wyko-
rzystaniem pszczół i produktów pszczelarskich, np. w formie sesji odde-
chowych w tzw. apidomkach), uczestniczy w warsztatach plastycznych
(np. tworzenie świeczek woskowych), kulinarnych (np. wypiek miodo-
wych pierników), czy ekologicznych (poznaje tajniki życia pszczół i od-
działywanie tych zwierząt na środowisko). Przykładowym noclegowym
obiektem apiturystycznym w Polsce jest Izerski Pszczelnik.

astroturystyka – forma turystyki polegająca na obserwacji ciemnego
nieba oraz różnych zjawisk na nim zachodzących, np. zaćmienia księży-
ca, deszczu meteorów czy zorzy polarnej. Astroturystykę uważa się za
proekologiczną formę turystyczną m.in. przez to, że uprawiana jest na
niewielką skalę i zwraca uwagę na problem zanieczyszczenia świetlnego
– nadmiernego oświetlenia, które zaburza funkcjonowanie ludzi i zwie-
rząt oraz bardzo utrudnia obserwację nocnego nieba (amatorską oraz
profesjonalną).WPolsce istnieją dwa parki ciemnego nieba: Park Gwiezd-
nego NiebawBieszczadach i Izerski Park Ciemnego Nieba.Więcej o astro-
turystyce przeczytacie tutaj.

Słownik
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cyfrowy detoks – odcięcie się od nadmiaru bodźców, z którymi mamy do
czynienia w przestrzeni wirtualnej (zwłaszcza w mediach społecznościo-
wych) w celu regeneracji ciała i umysłu. Przeniesienie znaczącej części ży-
cia prywatnego, a obecnie również życia zawodowego na grunt rzeczy-
wistości wirtualnej, w połączeniu z permanentnym „zalewem informa-
cji” wiąże się z pewnymi negatywnymi zjawiskami, jak np. FOMO (ang.
fear of missing out) – strachem przed przegapieniem istotnych informacji
czy wydarzeń, którego efektem często jest nieustanne korzystanie z te-
lefonu czy komputera. Nadmiar bodźców oraz brak zdolności do ich efek-
tywnego przetwarzania powodują narastającą potrzebę tzw. „totalnego
odcięcia”, bycia unplugged oraz cyfrowego (a niekiedy i cywilizacyjnego)
detoksu. Coraz częściej zauważaną potrzebę cyfrowego detoksu można
zaspokoić np. poprzez ucieczkę w kojące okoliczności niezdegra-
dowanej przyrody – koniecznie bez urządzeń mobilnych, wifi, zasięgu
gsm. Podpowiadamy, gdzie można znaleźć takie miejsca.

ekologia – nauka badająca sieć zależności między środowiskiem a orga-
nizmami, a także zjawiska między nimi zachodzące. Traktuje o strukturze
oraz funkcjonowaniu przyrody. Często mylona z sozologią.

ekoturystyka – specyficzna forma turystyki zrównoważonej, uprawiana
i organizowana przez osoby o wysokim poziomie świadomości ekolo-
gicznej. Ekoturystyka w Polsce jest bardzo często mylona z turystyką
przyrodniczą, obejmującą podróże w celu podziwiania walorów przy-
rodniczych. Wbrew dość powszechnemu mniemaniu, ekoturystyka jest
wymagającym sposobem podróżowania, cechującym się dbałością o śro-
dowisko przyrodnicze i kulturowe oraz interesy lokalnych mieszkańców
(którychwłącza się w jej organizację), uprawiana jest na małą skalę, a cha-
rakter konsumpcyjny zastępuje imperatyw etyczny. Tym, co odróżnia ją
od wielu innych form turystycznych jest przyczynianie się do ochrony
przyrody (przeznaczanie części dochodów na działania proekologiczne,
akcje sprzątania środowiska, sadzenie drzew, itp.), oraz edukacja podróż-
nych, m.in. w zakresie świadomości ekologicznej. Doskonałym przykładem

https://slowhop.com/pl/miejsca/2722-izerski-pszczelnik.html
https://slowhop.com/pl/astroturystyka
https://slowhop.com/pl/katalog?wifi_connectivity=wifi-not-avialable
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ekoturystycznego obiektu noclegowego w Polsce jest Ekoturystyka „Na
Karczaku” czy Gospodarstwo Ekoturystyczne „Artystyka”.

ESG – wskaźniki środowiskowe (environmental), społeczne (social) oraz ład
korporacyjny (corporate governance), tworzące zestaw czynników pozwa-
lających ocenić działania pozafinansowe danej organizacji lub firmy.
Ocena ESG może przynieść firmie korzyści w postaci zaufania inwes-
torów, pozyskiwania nowych klientów, współpracy z innymi podmio-
tami o podobnych wartościach czy nawet na rynku rekrutacyjnym
(magnes rekrutacyjny dla utalentowanych pracowników, którzy utoż-
samiając się z wartościami firmy będą zabiegać o miejsce w zespole).
Idea ESG ma stanowić wsparcie w realizacji koncepcji rozwoju zrówno-
ważonego.

gospodarka o obiegu zamkniętym (GOZ) – określana również mianem
gospodarki cyrkularnej, to taki sposób zarządzania dostępnymi zasoba-
mi, który minimalizuje zużycie surowców oraz powstawanie odpadów.
W tym modelu biznesowym powstają tzw. pętle procesowe, w których
powstające odpady są wykorzystywane ponownie jako surowce do pro-
dukcji nowych przedmiotów i usług. Taki sposób gospodarowania poz-
wala nie tylko zmniejszyć koszty prowadzenia przedsiębiorstwa lub gos-
podarstwa domowego, ale też służy środowisku przyrodniczemu: utrzy-
mując rozwój gospodarczy, jednocześnie zmniejsza się eksploatację
zasobów i przeciwdziała negatywnym skutkom zmian klimatu.

greening of tourism – termin ten odnosi się do procesu ekologizacji
turystyki, czyli zmniejszenia jej negatywnego wpływu na środowisko,
a w dłuższej perspektywie – przystosowania biznesu turystycznego do
realizacji według zasad zgodnych z koncepcją rozwoju zrównoważo-
nego.

greenwashing – zabieg manipulacyjny, mający na celu stworzenie u kon-
sumenta fałszywego przekonania, iż sprzedawany produkt bądź usługa
jest przyjazna środowisku, co ma stanowić główny motyw zakupu
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owego produktu bądź usługi. Greenwashing, czy też po polsku „eko-
ściema” to przypisywanie sobie działań mających na celu ochronę śro-
dowiska, które w rzeczywistości nie są realizowane w obiecanym zakre-
sie. Tu ciekawy artykuł o ekościemie.

overtourism – inaczej: nadmierna koncentracja ruchu turystycznego
(Kruczek, 2019), nazywana też turystyczną powodzią, turystycznym za-
nieczyszczeniem, turystofobią (Milano, 2017); jest to negatywne zja-
wisko, w którym przesycenie tłumami turystów ujemnie wpływa na
jakość życia lokalnych mieszkańców (m.in. przez wysokie ceny, koniecz-
ność zamieszkania na peryferiach miast, niemożność „normalnego”
funkcjonowania w restauracjach, sklepach, parkach i innych miejscach,
w których pojawiają się tłumy turystów), degraduje lokalne zasoby przy-
rodnicze i kulturowe (zadeptane i zaśmiecone szlaki, zniszczone elemen-
ty zabytkowych centrów miast, dominacja infrastruktury turystycznej
zagłuszającej charakter miejsca, itp.), a w ostateczności przekłada się na
niską jakość doświadczenia dla turystów (niekiedywręcz agresywną pos-
tawą wobec przyjezdnych, jak w Barcelonie przed wybuchem pandemii).
Przykładów nie trzeba jednak szukać daleko, w Polsce z tłumami turys-
tów w drodze na Śnieżkę mierzą się władze Karkonoskiego Parku Na-
rodowego. Nadmiaru odwiedzających nie brakuje też w innych popu-
larnych destynacjach: na Krupówkach w Zakopanem, w drodze na Mors-
kie Oko w Tatrach, albo na krakowskim rynku.

plogging – pochodząca ze Szwecji aktywność polegająca na zbieraniu
śmieci w czasie biegania. Fenomen tego trendu kryje się w równoczes-
nej dbałości o własne zdrowie oraz o przyrodę. Znajdując śmieci w cza-
sie biegu, ploggerzy zatrzymują się, aby je zgarnąć, po czym pod koniec
treningu wyrzucają je do śmietników. Entuzjaści tej aktywności polecają
zabierać ze sobą rękawiczki oraz worek na śmieci (najlepiej wielokrot-
nego użytku, z wygodnymi uchwytami). Podobno istnieją również od-
miany ploggingu, tj. plalking – zbieranie śmieci w czasie spacerowania,
a także ich kolekcjonowanie w czasie jazdy rowerem, a nawet w trakcie

https://slowhop.com/pl/miejsca/2516-artystyka-gospodarstwo-ekoturystyczne.html
https://wlaczoszczedzanie.pl/greenwashing-ekosciema-czyli-zielone-klamstwo/#h-jak-rozpoznac-ekoscieme-i-nie-dac-sie-nabic-w-zielona-butelke
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zbierania grzybów. Bez względu na nazwę i próby klasyfikacji kibicu-
jemy wszystkim, którzy podejmują takie działania!

pułapka turystyczna – obiekty/atrakcja/wydarzenia komercyjne, stwo-
rzone dla odbiorcy masowego, mające „wyciągnąć od niego pieniądze”;
kiczowate; ich celem jest przyciągnąć turystów za wszelką cenę (często
wykorzystują grę emocji, jak np. domy strachów); niezwiązane z auten-
tyczną kulturą danego miejsca, będące „zaprzeczeniem idei turystyki
kulturowej” (Kruczek, 2011). Przykładami pułapek turystycznych są
parki miniatur, delfinaria, stanowiska zdjęć ze zwierzętami egzotycz-
nymi, kasyna, wszelkiego rodzaju parki rozrywki, kopie uznanych
obiektów, i in.

recycling – przetwarzanie zużytych produktóww celu odzyskania mate-
riału do wytworzenia nowych rzeczy. Przykładowo, przetworzona ma-
kulatura wykorzystywana jest do produkcji papieru toaletowego, pa-
pieru do wydruków, notesów, książek, itp. Sortując właściwie odpady
możemy znacznie ułatwić proces recyklingu, zmniejszając w ten sposób
eksploatację coraz bardziej wyczerpujących się zasobów.

shinrin yoku – nazywane kąpielami leśnymi, to spędzanie czasu wolne-
go w lesie w celu poprawy zdrowia fizycznego i psychicznego. Ta pro-
zdrowotna praktyka pochodzi z Japonii i polega na powolnym, uważ-
nym spacerowaniu po lesie i odbiorze przyrody wszystkimi zmysłami
(„zanurzeniu się” w niej – jak w kąpieli). Specyfika środowiska leśnego
pozwala odciąć się od czynników stresowych, wyciszyć się, przywrócić
równowagę psychofizyczną organizmu oraz zrelaksować się.

sozologia – nauka zajmująca się problematyką ochrony środowiska.
Bada sposoby jego ochrony oraz łagodzenia negatywnych zjawisk wyni-
kających z eksploatacji zasobów i niewłaściwej gospodarki, a także
przyczyny i skutki zmian w nim zachodzących - wywołanych m.in. przez
działalność człowieka. Często mylona z ekologią, skupia się na praktycz-
nych działaniach chroniących zasoby przyrodnicze.
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stayca�on –wakacje bez dalekich wyjazdów, często z noclegami w rodzi-
mym regionie, upływające na odkrywaniu najbliższej okolicy. Zaletą
stayca�on jest ekonomiczne wsparcie lokalnych przedsiębiorców.

sylwaturystyka – inaczej turystyka leśna. Sylwaturystyka może przybrać
postać spacerów ścieżkami edukacyjnymi, różnych form rekreacji do-
zwolonych w lesie, kąpieli leśnych (shinrin-yoku), grzybobrania, nocle-
gów w leśniczówkach, warsztatów w ośrodkach edukacji ekologicznej,
biwakowania w wyznaczonych miejscach. W niektórych krajach turys-
tyka leśna przybiera bardzo nietypowe formy. Podobno w Japonii funk-
cjonowały nawet leśnictwa turystyczne (jap. kanko ringyo), w którym
turyści mogli uczestniczyć w zalesianiu kraju na dowolnym etapie - od
etapu sadzenia aż po pielęgnację drzeww czasie ich wzrostu.

ślad środowiskowy – nazywany również śladem ekologicznym, to wskaź-
nik mierzący nasze zużycie zasobów planety, wyrażany w globalnych
hektarach na osobę (gha/os.). Pokazuje on ile globalnych hektarów
zasobów ziemskich zostaje zużytych, aby wyprodukować dobra zaspo-
kajające nasze potrzeby i równocześnie zamortyzować negatywne skut-
ki ich produkcji. Przy obliczaniu śladu środowiskowego bierze się pod
uwagę dwa główne czynniki: zapotrzebowanie ludzkości na zasoby
naturalne oraz zdolność środowiska naturalnego do regeneracji. Nieste-
ty, ostatnie badania wskazują, że wiele państw przekracza możliwości
regeneracyjne zamieszkiwanych terenów, doprowadzając do tzw. deficy-
tu ekologicznego danego obszaru (sytuacji, w której potrzebymieszkań-
ców badanego terenu przekraczają zdolności biologiczne i produkcyjne
zamieszkiwanego obszaru). Na liście tych krajów znajduje się również
Polska. Ślad ekologiczny może być obliczany dla poszczególnych osób,
grup (firm, państw, organizacji), a także dla produktów/działań. Jest poję-
ciem szerszym niż ślad węglowy, który jest jego częścią. Jeśli chcesz
oszacować swój ślad środowiskowy, skorzystaj z darmowych kalku-
latorów online.
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ślad węglowy – całkowita emisja gazów cieplarnianych wytworzonych
przez podmiot: firmę, osobę czy produkt (w czasie pełnego cyklu życia
produktu, tj. od momentu produkcji po jego utylizację). Jest częścią
składową śladu środowiskowego. Mówiąc po ludzku, w przypadku ludzi
ślad węglowy oznacza koszt emisji gazów cieplarnianych dla naszego
stylu życia i konsumpcji w określonym zakresie (czasowym lub dla kon-
kretnego działania). Możesz oszacować swój wycinek śladu węglowego
np. w zakresie transportu, prowadzenia domu, itp. oraz w określonym
czasie (np. w ciągu roku) - w sieci dostępne są darmowe kalkulatory śla-
du węglowego.

travelbryta – znany z mediów celebryta podróżniczy; niestety zdecydo-
wanie zbyt wiele działań przedstawicieli tej grupy może przyczyniać się
do promocji nieodpowiedzialnego zachowania w podróży lub nasilać nie-
pożądane zjawiska, takie jak overtourism (np. poprzez nieprzemyślane
polecanie miejsc z użyciem geotagów) czy turystyka ostatniej szansy.

turystyka ostatniej szansy – inaczej last chance tourism, doom tourism,
disappearing tourism, to trend turystyczny opisujący sytuacje, gdy tu-
ryści poszukują destynacji, których poszczególne elementy (np. kraj-
obrazy, fauna, flora, mniejszości etniczne) są zagrożone zniszczeniem,
wymarciem, czy też nieodwracalnym przekształceniem. Poszukiwanie
oraz odwiedzanie takich zagrożonych miejsc i ich elementów zanim znik-
ną całkowicie, jest głównym motywem podejmowania podróży. Nieste-
ty taka forma turystyki stanowi ogromne zagrożenie dla owych desty-
nacji, ponieważ wzmożony ruch turystyczny przyczynia się do ich szyb-
szej i bardziej intensywnej degradacji. Przykłady popularnych destynacji
dla turystyki ostatniej szansy:
• obszary polarne (np. obserwowanie niedźwiedzi polarnych w Chur-
chill, Kanada);

• wyjazdy do miejsc, którym grozi zalanie, np. Malediwy; Wenecja;
• wyjazdy w celu obserwacji rafy koralowej (np. Great Barrier Reef,
Australia).
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turystyka zrównoważona – Światowa Organizacja Turystyki opisuje ją
jako turystykę, która polega na takim zarządzaniu dostępnymi zasoba-
mi, żeby potrzeby ekonomiczne, społeczne i środowiskowe obecnych
oraz przyszłych pokoleń mogły być spełnione, zachowując jednocześnie
różnorodność biologiczną, a także integralność kulturową. Rozwój gos-
podarki planowany jest w sposób skuteczny i zrównoważony w okresie
długookresowym i nie zaburza kluczowych procesów ekologicznych.
Nie jest to osobna forma turystyki, ale sposób jej organizacji przez przed-
siębiorców, organizacje czy jednostki administracji rządowej i samo-
rządowej. Dla turysty uprawianie turystyki zrównoważonej oznacza
podróżowanie odpowiedzialne, z poszanowaniem przyrody i lokalnej
kultury, zapewniając zarobek ze swojej podróży przedewszystkim lokal-
nym mieszkańcom – a więc korzystanie z rodzimej agroturystyki, sto-
łowanie się u gospodarzy lub w miejscowej knajpce, kupowanie regio-
nalnie wytwarzanych produktów, itd.

upcycling – wykorzystywanie starych materiałów i przedmiotów w taki
sposób, aby nadać im nową funkcję i wytworzyć produkty wyższej
jakości niż wykorzystywane do ich produkcji materiały/półprodukty.
Przykładowo, może to być stworzenie łóżka z drewnianych palet, cieka-
wego lustra ze starej ramy okiennej, pięknej narzuty na łóżko, itp. Wiele
z upcyclingowych tworów to prawdziwe dzieła sztuki. Wspaniałym
przykładem obiektu noclegowego, w którym dominuje wyposażenie
powstałe w procesie upcyclingu są Domki na Drzewach w Starej Kuźni
Pstrągownia.

worka�on – połączenie pracy wykonywanej zdalnie wraz z wyjazdem
wypoczynkowym. Innymi słowy to ten cudowny scenariusz, gdy pra-
cujesz siedząc na tarasie wynajętego domku nad jeziorem, a po skoń-
czonym dniu pracy ruszasz na zwiedzanie lub leżakujesz na plaży, chło-
nąc piękno odwiedzanego miejsca. Na szczęście tryb życia cyfrowych
nomadów jest coraz bardziej dostępny. Pssst! Mamy na stronie
zestawienie fajnych miejsc do pracokacji.

https://slowhop.com/pl/miejsca/1842-domki-na-drzewach-w-starej-kuzni-pstragownia.html
https://slowhop.com/pl/miejsca/1842-domki-na-drzewach-w-starej-kuzni-pstragownia.html
https://slowhop.com/pl/workation
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Zdjęcia w tej publikacji pochodzą głównie z archiwum naszych
gospodarzy. Ich listę znajdziecie poniżej.

okładka Kryjówka. Jurty ukryte wśród zieleni.
str. 2 Gospodarstwo ekoturystyczne “Artystyka”
str. 4-5 Paulina Karpowicz
str. 9 Olga Hilińska
str. 11 Dyziówka. Alpaczino
str. 12-13 Przystanek Ropienka
str. 15 4rest Camp
str. 16 Chata Sękata
str. 19 Domki Szumilas
str. 21 Domki Szumilas
str. 22-23 Przylesie 12
str. 26-27 Pokój i Spokój
str 29 Jemna 55
str. 30-31 Owczarnia Lefevre
str. 33 4rest Camp
str. 34-35 Gołębnik
str. 38-39 Sosnowy Taras
str. 40 Markus Spiske / Unsplash.com
str. 43 Sandra Grünewald/ Unsplash.com
str. 44 Osada Molusiówka
str. 47 Yaroslav Konyk/ Unsplash.com
str. 48 Jake Melara/ Unsplash.com
str. 51 Pałac Mojęcice
str. 52-53 Lipowa Dolina Ekopark
str. 56-57 Jurta na farmie z osiołkami
str. 58 Osada Molusiówka
str. 61 Sosnowy Taras
str. 63 Siedlisko Lisia Nora
str. 64 Dwór Zaścianek
str. 66 Przystanek w lesie
str. 68-70 Rancho Rosochacz
str. 71 Gościniec Chlebowy Zakątek
str. 72-73 Villa Elise Park Pension
str. 76-77 Bliżej Nieba
str. 80-81 House for Rest
str. 92-93 Highland Warmia
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